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BoBszewIcy na Węgrzech.
Degenerujący posiew bolszewizmu z taką emfaią 

głoszony przez ich „duchowych11 przywódców skoro 
zstąpił swoim krwa ym szluki' u na Wągry, siał 
się jedynie rozsadnikióm burzy i zamętu, nie przy­
nosząc wcale owej wiel­
kiej i tak błyszczącej 
słonecznym blaskiem 
idei braterstwa ludów, 
będąc zawsze utopią 
sprowadzającą w jedy 
nym rezultacie zwyro­
dnienie i rozpasanie dzi­
kich instynktów Wągra.
To aż nadto wsi izujący 
przykład zasadniczej 
wartości bolszewizmu.

Dlatego koalicya, sto­
jąca na stanowisku wiel­
kiej demokracyi euro­
pejskiej, ale w joi zdro 
wem pojęciu, wystąpiła 
czynnie przeciw wągier 
skiemu komunizmowi, 
który zawsze będz?e i»Uaowl«r »• 
nęcił rabunkiem i U Pnjwódca wogieraki Al.ks 
twą zdobyczą. Starania G.rb»i
o pokojow e w yjście
z burzy i zamętu, jaki rozsiedlił się na Węgrzech, 
rozbiły się o ooór wodzów bob. owir,kich, p.U!s-cych 
w mai-i perspektywie racyonalnego myślenia, nie 
obliczającego konieczności i siły i /tów, op r̂ają­
cych się na złudnych 1 chwiejnych przesłankach. 
Trzeba się było chwycić innej drogi ' tą mogłaby 
być tylko ofrupacya zagrożonych obszarów, niosąc

sznej bitwy pod Kani&wem. Wojsko polskie obcho­
dziło ter dz,aiń jako historyczną pamiątkę.

Z dusze oficerów i szeregowców polskich, pole­
głych w krwawej rozprawie z przoważąiącemi siłami 
niemieckie®', odprawione było uroczyste nabożeń­
stwo rałobue w kościele garnizonowym na placu 
Saskim.

Świątynię, przystrojoną w zieleń świeżą, zapeł 
niouo po brzegi. Ohok rodzi c poległych, na nabo 
żeństwo rtawili się gremialnie ci z uczestników 
bit” ”, pod Kaniowem, którzy znowu stanęli w sze- 
regrcv' armii narodowej.

Grcmadn5e przybyli również ci, którzy nie zdo 
łali przedrzeć się wówczas w nz z jen. Hallerem 
do b. II go kerpnsu polskiego na Ukrainie, a walkę 
ni śmierć i 4ycfe, wypowiedzianą mocarstwom cen­
tralnym, pnypłacili ciężką niewclą w Marmarosz 
Sz<geth, Knstya Haza czy w Haszcie.

Dc świątyni przybyły również delegacye wszyst 
kich oddzifłów załogi warszawskiej, przedstj. ucięło 
misyi wó'skowych: fraucask-ej i amerykrńskiej, 
i uerałowie: wice minister spraw wojskowych Ma 
iewski, dowódca warszawskiego okręgu jmoralnego 
Dursk., Jacy na i inni.

No chórze podczas mszy św. grała orkiestra 
garnizonowa, a pienia stosowne wykonali artyści 
opery pp. Kirobwicz Waydowa i B rzeziński.

Przed kościołem ustawione były w czworobok: 
pluton 3 p. ułanów, butery* Ig o  dywizyonn ćwi­
czebnego nrtyleryj polnej, oraz kompania honorowa

^ e e n le r  bitwy pal l i l i o w c a :  Sztłb i przedatawiciele koaliiyi na prieglądiie wojak polskich przed
h borem na Saskim placn w Warszawie.

szkoły podchorążych, Uru podczas nabożeństw 
dała trzykrotną sacwę karabinową. Po nabożeństwie 
przed zebraną jeneralicyą odbyła się na piecu Sa­
skim defilada zgromadzonych odaziałów wojskowych.

Wieczorem w ścisłem, a niemniej p'zeto licziem 
gronie srmych uczestników bitwy pod Kaniowem, 
odbyło się zebranie koleżeńskie, ożywione serdeerną 
nntr tak świeżych jeszcze wspomnień bojowych.

W  żebranin tom wz’ąl ndziJ liczny poczet ofi­
cerów, a wśród -zielu innych obecni byli pułko­
wnicy : Gottawa, Sochaczawski, Altyater, Żymierski, 
Pogorzelski Zając i inni.

Przemówienie wygłosił nnłk. Żymierski, b. sz f̂ 
sztabu jen. Hallera z b. II go korpusu polskiego 
na Ukrainie, podnosząc wielkie znaczenia bitwy pod 
Kaniowem, w której razem mmię przy ramieniu 
po raz pierwszy przeciwko Niemcom wystąpili że? 
nierze z różnych polskich formacyi wojskowych. 
Krew, przelana pod Kaniowem, nie poszła na marne. 
Garść bohatorów osłoniła przeprawo przez Dniepr, 
umożliwiając oddziałom jen. Hallera przeda;cie s ę 
do Francyi, skąd wódz przybył te.az na czele urnsii 
pov żnie wzmacniającej szeregi pclstfe.

Następnie przemówienie wierszowanie wygłosił 
ppor inż. Krąkowski, nawiązując treść jego do 
rocznicy kaniowskiej i do rcstaci jen. Hallera
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